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Praca moja je s t  monografią wydawnictwa d zia ła ją ceg o  
w Krakowie w la ta ch  1904-1914, powołanego do życia  przez 
P olską  P a r tię  S o c ja lis ty c z n ą . Podejmując tem at, przyjęłam 
za ło żen ie , że wydawnictwo ze względu na prow eniencję, po­
l i ty k ę  wydawniczą, stru ktu rę  organizacyjno-prawną odbiega­
ło  od tradycyjnych dziew iętnastow iecznych wydawnictw i  
sp e łn ia ło  sp ecyficzn ą  funkcję kulturotw órczą.

W końcu XIX i  w początkach XX wieku firm y wydawnicze 
na ziemiach p o lsk ich  miały zwykle charakter nakładow o-sor- 
tymentowy, to  znaczy obok d z ia ła ln o ś c i wydawniczej prowa­
d z iły  własne k s ię g a r n ie , poprzez które zbywały l i te r a t u r ę , 
wydawaną z re sz tą  n ie  ty lk o  nakładem własnym, le c z  także 
k s ią ż k i innych firm , n ie  posiadających na danym terytorium  
własnych k sięg a rń . Firmy wydawnicze w jednym zaborze s łu ­
ży ły  zazwyczaj jako skład główny k siążek  firmom z innych 
zaborów, pośrednicząc w ten  sposób w rozprowadzaniu produk­
c j i  wydawniczej i  słu żąc wymianie l i te r a tu r y  między różny­
mi zaborami. Firmy wydawnicze utrzymywały także międzyza- 
borowe kontakty z drukarniami. Zv;łaszcza drukarnie krakow­
sk ie  sły n ęły  z doskonałości u słu g , to te ż  k o r z y s ta li  z nich 
czę sto  wydawcy z Królestw a P o lsk ie g o .

W wymianie p o lsk ich  książek  między zaborami poważne
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ograniczenia stw arzała cenzura: surowa w zaborze rosyjsk im , 
gdzie szczeg ó ln ie  mocno skrępowano d z ia ła ln o ść  księgarzy 
i  wydawców, uniem ożliw iając publikowanie i  rozpowszechnia­
n ie  zw łaszcza utworów o tr e ś c ia c h  patriotyczn ych  oraz d z ie ł  
uznanych za a n ty r e lig ijn e  czy n ieob yczajn e.

Natom iast w G a l i c j i ,  gdzie  panowały znacznie większe 
swobody p o lity c z n e , cenzura ingerowała jedynie w wypadkach 
szczególnego naruszenia przepisów zabraniających publiko­
wania tr e ś c i  godzących we w ładzę, r e l i g i ę  i  m oralność. Pa­
nujące w G a l i c j i  swobody spowodowały, że s ta ła  s ię  ona 
miejscem druku w ielu  utworów, zw łaszcza o tr e śc ia c h  p a tr io ­
tycznych , które ze względów cenzuralnych n ie  mogły ukazać 
s ię  w K ró le stw ie . Po wydrukowaniu w G a l i c j i  utwory te  czę­
s to  t r a f ia ły  do Królestw a bądź to  n ie le g a ln ie , drogą prze­

mytu przez granice,bądź le g a ln ie  w drodze p e r tr a k ta c ji  k się ­

garzy z ro sy jsk im i cenzorami, p e r tr a k ta c ji ,  w których argu­
mentem koronnym z reguły  bywała "łapów ka". Mimo n ie sły ch a ­
n ej pomysłowości i  aktywności k sięg a rzy  w uzyskiwaniu przy­
ch yln o ści cenzorów indeks k s ią ż e k , które w K rólestw ie  nie 
uzyskały d e b itu , b ył jednak znaczny.

K sięgarze z Królestw a n ie jed n okro tn ie  k o r z y s ta li  ta k ­
że z pośrednictwa i  pomocy obcych, zw łaszcza r o sy jsk ic h  
firm  k s ię g a r sk ic h . W ykorzystując f a k t ,  że urzędy cenzor­
sk ie  w g łę b i .R o s j i  stosow ały znacznie ła g o d n ie jsz e  k ry te ria  
oceny utworów i  uczulone były na inne t r e ś c i  n iż  warszaw­
s k i Kom itet Cenzury, n iekied y sprowadzono k s ią ż k i z G a li ­
c j i  przez L ipsk  lub przez Kijów czy P etersb u rg.

Mimo n ie  kwestionowanych za słu g  d la  rozwoju p o ls k ie j 
k u ltu ry  i  l i te r a t u r y  prywatne firm y wydawnicze kierowały 
s ię  jednak przede wszystkim  zasadami ekonomicznymi i  im 
podporządkowywały swą d z ia ła ln o ś ć . 0 podejmowanych in ic ja ­
tywach wydawniczych decydowały w dużej mierze prawa rynku. 
O d b ija ło  s ię  to  na całym p ro cesie  wydawniczym, a w szcze ­
gólny sposób rzutow ało na sy tu a c ję  autorów. Brak przepisów
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prawnych regulujących  stosunki między autorem i  wydav.rcą po­
wodował, że is tn ie ją c a  w tym zakresie  dowolność stw arzała 
warunki do nadużyć ze strony wydawców. Sprawy te  nurtowały 
ówczesne środowisko autorsko-wydawnicze, były przedmiotem 
liczn y ch  d y sk u s ji , wystąpień autorów w obronie swoich praw, 
podejmowano te ż  próby konkretnych rozwiązań.

W kręgu zainteresowań prywatnych firm wydawniczych 
znajdowała s ię  głównie tradycyjna publiczność o ustalonych 
gustach i  potrzebach. Te przede wszystkim starano s ię  za­
sp ok o ić . Pod koniec XIX wieku coraz sz e rz e j poczęły poja­
wiać s ię  potrzeby, którym prywatne firm y wydawnicze nie 
były w sta n ie  sp ro sta ć . Rozw ijająca s ię  d z ia ła ln o ść  nauko­
wa i  oświatowa zro d ziła  potrzebę p u b lik a c ji d z ie ł nauko­
wych, materiałów źródłowych i  różnego rodzaju podręczników, 
a także li te r a tu r y  popularnej i  b e le try sty c z n e j dla  posze­
rzającego s ię  kręgu czytelników  "z ludu" -  słowem takiego 
rodzaju  p u b lik a c ji , k tóre ze społecznego punktu widzenia 
były wartościowe i  konieczne, a le  jednak były deficytowe 
i  bez d o ta c ji  n ie  mogłyby s ię  ukazać.

W sukurs prywatnym firmom wydawniczym przyszły  wy­
dawnictwa powołane z in ic ja ty w  społecznych -  wydawnictw me­
cenatu społecznego, które w znacznej mierze p rze ję ły  na 
s ie b ie  c ię ż a r  wydawania owej li te r a tu r y  wymagającej fin an ­
sowych d o t a c j i .  Wydawnictwa ta k ie  powstawały zwykle w ra­
mach d z ia ła ln o ś c i stowarzyszeń społecznych, czasem przybie­
ra ły  formę odrębnych in s t y t u c j i ,  a ro zw ija ły  d zia ła ln o ść 
i  w K ró le stw ie , i  w G a l i c j i ,  i  poza granicami k ra ju .

W K rólestw ie w la ta ch  siedem dziesiątych i  osiemdzie­
s ią ty c h  XIX w. ważną ro lę  w podejmowaniu takich in icja tyw  
odegrało środowisko wychowanków Szkoły Głównej. Z ich to 
in icja tyw y powołano do życia  między innymi Kasę im. Miano­
w skiego, która rozwinęła ożywioną d z ia ła ln o ść  wydawniczą. 
Oprócz Kasy im. Mianowskiego funkcjonowało w Królestw ie 
w iele  innych wydawnictw o charakterze społecznym. Stanisław
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A rct wspominał, że na p rzestrzen i l a t  1878-1914 is t n ia ło  
ich  aż 88, a znajdowały s ię  wśród nich  między innymi Cen­
tra ln e  Towarzystwo R o ln icze , Kasa P rzezorn ości i  Pomocy 
Pomocników K się g a rsk ich , Wydawnictwo im. Stanisław a S ta ­
s z ic a .

Z in s p ir a c j i  czynników społecznych ro z w ija ł s ię  ta k ­
że ruch wydawniczy w G a l i c j i .  Od roku 1868 d z ia ła ło  tu ta j  
P o lsk ie  Towarzystwo Pedagogiczne, od 1885 Towarzystwo Nau­
c z y c ie l i  Szkół Śred n ich , od 1882 Towarzystwo Wydawnicze 
"Macierz P o lsk a " , Towarzystwo im. P io tr a  S k a r g i. Podejmo­
wały one d z ia ła ln o ść  wydawniczą w za k resie  l i te r a tu r y  peda­
g o g iczn e j oraz podręczników d la  szkoln ictw a powszechnego, 
a także broszur popularnych, poświęconych różnym d z ie d z i­
nom w iedzy, przeznaczonych d la  b ib lio te k  szkolnych i  gmin­
nych.

Omawiająci społeczny ruch wydawniczy, n ie  można n ie  
wspomnieć o d z ia ła ln o ś c i wydawniczej n iektórych  p isa rz y , 
jak  na przykład Jó z e fa  Ignacego Kraszew skiego, E liz y  Orzesz­
kowej czy A dolfa  D ygasiń skiego. Niekomercyjny charakter 
m iała także d z ia ła ln o ść  Konradę Prószyńskiego (Promyka), 
którego "K sięgarn ia  Krajowa" wydawała elem entarze, broszu­
ry geograficzn e i  przyrodnicze oraz utwory l i te r a c k ie  "d la  
lu d u ".

Pod koniec XIX i  w początkach XX wieku pojaw iły s ię  
wydawnictwa nowego typu -  wydawnictwa mecenatu p arty jn ego , 
powołane początkowo d la  potrzeb agitacyjno-propagandowych 
p a r t i i  i  stronnictw  p o lity czn y ch , a n astępnie -  wraz z ro z­
wojem a s p ir a c ji  tychże do u czestn ictw a w ku ltu rze  -  d la  po­
trzeb  kulturotw órczych. M iały one poprzez wydawaną l i t e r a ­
turę popularyzować określoną id e o lo g ię , a także wywierać 
wpływ na k u ltu r ę , w yciskać na n ie j swoje ideowe p ię tn o , na­
dawać j e j  pewien s t y l  zarówno poprzez dobór publikowanych 
utworów, ja k  i  skupienie wokół s ie b ie  autorów i  c z y te ln i­
ków.
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Najwcześniej pojaw iły s ię  placówki wydawnicze zorga­
nizowane z in s p ir a c ji  i  d la  potrzeb ruchu s o c ja lis ty c z n e g o .
W la ta ch  siedem dziesiątych  i  osiem dziesiątych  ubiegłego 
wieku skupiały  s ię  one poza granicami ziem p o lsk ich , prze­
de wszystkim w Genewie. Odezwy, u lo tk i i  druki zwarte uka­
zały  s ię  w formie "b ib lio te c z e k "  wydawanych przez grupy 
s o c ja lis ty c z n e  skupione wokół periodyków: "Równość" (w l a ­
tach 1884-1887), "Przedśw it" (od roku 1881) i  "Walka K la s"
(w la ta ch  1884-1887). L ite ra tu rę  p o lityczn ą  służącą p otrze­
bom agitacyjnym  wydawało również Towarzystwo Robotników 
Polsk ich  i  Stow arzyszenie S o c ja lis ty c z n e  Lud P o ls k i .  Wyda­
w ali ją  także n iektórzy  d zia ła cze  p o lity c z n i , ja k  Bolesław 
Limanowski, z którego in ic ja tyw y ukazywała s ię  " B ib lio te c z ­
ka Socjalno-Dem okratyczna". D ziała ln ość wydawniczą prowa­
d z iły  również grupy s o c ja lis ty c z n e  w kraju  -  w Warszawie, 
Krakowie, Toruniu.

W ostatnim  d z ie s ię c io le c iu  XIX i  w początkach XX w ie­
ku n a s tą p ił szybki rozwój partyjnego ruchu wydawniczego.
Obok ruchu s o c ja lis ty c z n e g o , skupionego od roku 1893 w P o l­
s k ie j  P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j i  od 1899 w P o ls k ie j P a r t i i  
Socjaldem okratycznej, od roku 1892 d z ia ła ln o ść  wydawniczą 
podejmował i  ro z w ija ł także ruch "narodowy", reprezentowa­
ny przez Stronnictw o Narodowo-Demokratyczne i  jego poprze­
d n iczk i L igę Polską i  L igę Narodową.

W Londynie od roku 1893 na rzecz potrzeb PPS d z ia ła ­
ła  duża placówka wydawnicza prowadzona przez d zia ła czy  sku­
pionych w Związku Zagranicznym S o c ja lis tó w  P o lsk ic h . F ir ­
mował wydawnictwo własnym nazwiskian Bolesław  Antoni Jęd rze ­
jow ski, a współpracowali z nim: Leon W asilew ski, W itold 
Jodko-N arkiew icz, Stanisław  W ojciechowski. Wydawnictwo to  
publikowało przede wszystkim lite r a tu r ę  p o lity cz n ą , a le  
wydawało także utwory b e le try sty c z n e . Londyńskie publikacje  
przemycano do k ra ju , zarówno do G a l i c j i  jak  i  do Królestw a, 
gdzie b yły  n ie le g a ln ie  kolportowane.
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Od roku 1900 wydawnictwa ruchu so c ja lis ty c z n e g o  za­
częły  rozw ijać d z ia ła ln o ść  przede wszystkim na ziem iach za­
boru a u str ia ck ie g o : w Krakowie i  we Lwowie. W la ta c h  1900- 
19H  PPS i  PPSD dysponowały tu t a j  -  poza licznym i periody­
kami -  także pięcioma placówkami wydawniczymi, p u b lik u ją ­
cymi broszury i .k s i ą ż k i ,  od poważnych d z ie ł  naukowych i  l i ­
teratu ry  pięknej.począw szy, po broszury o charakterze pro­
pagandowym i  agitacyjnym . S y ły  to  d z ia ła ją c e  w la ta ch  1900- 
1912 krakowskie wydawnictwo PP3D "L a ta r n ia " , i s tn ie ją c e  od 
roku 1900 lwowskie P o lsk ie  Towarzystwo Nakładowe, warszaw­
sk ie  Towarzystwo Wydawnictw Ludowych (1 9 0 6 -1 9 0 8 ), d z ia ła ją ­
ce najpierw w Krakowie, a potem w Warszawie wydawnictwo "Ży­
c ie "  ( 1907- 191З) oraz Spółka Nakładowa "K sią ż k a ", która 
prowadziła d z ia ła ln o ść  w Krakowie w la ta c h  1904-1914.

Również bogatą d z ia ła ln o ść  wydawniczą rozw inęła Liga 
Narodowa, p u bliku jąc od roku 1892 s e r ię  broszur p o lity c z ­
nych "Z d z ie s ie js z e j  doby"; po roku 1898 powołała! 
z in ic ja ty w y  swych członków i  sympatyków, skupionych wokół 
Związku N aukow o-Literackiego, wydawnictwo "Wiedza i  Ż y c ie " . 
W d ysp ozycji L ig i  pozostawało £akże krakowskie wydawnictwo 
Towarzystwa im. Tadeusza K o ściu szk i oraz utworzone we Lwo­
wie w roku 1897 Towarzystwo Y/ydawnicze. Przedmiotem d zia ­
ła ln o ś c i  tych  firm  b yły  ju ż  n ie  ty lk o  broszury czy u lo t k i ,  
a le  także d z ie ła  l i te r a tu r y  p iękn ej o trwałych w artościach 
ideowych i  a rty sty czn y ch , rozważające jednak te  problemy, 
które w id e o lo g ii  p a r t i i  czy stronnictw a były szczególn ie  
ważne. Zm ieniła s ię  także ro la  autora w wydawnictwie. Wo­
kół wydawnictw partyjnych s k u p ia li  s ię  p isa rze  związani 
ideowo lub nawet organ izacyjn ie  z p a r tią  czy stronnictwem, 
a współpraca wydawnicza nierzadko poprzedzana b yła  d z ia ła l ­
n ością  organizacyjną p isa rza  w p a r t i i  czy na rze cz  p a r t i i .  . 
P o jaw ił s ię  nowy typ p is a r z a -d z ia ła c z a , który swą pracę 
li te r a c k ą  traktow ał jako jedną z form d z ia ła ln o ś c i organi­
z a c y jn e j. Zmianie u le g ł  także stosunek wydawców do autorów;
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"swoi" autorzy traktowani b y li  w wydawnictwie w sposób 
szczególn y, stwarzano im warunki m aterialne znacznie ko­
r z y s tn ie js z e  od powszechnie panujących, troszczono s ię  o 
ich  sa ty sfa k c ję  a rty sty czn ą .

P oszerzyły  s ię  k ręg i odbiorców. Wydawnictwa partyjne 
s ta r a ły  s ię  dotrzeć ze swoimi książkami do szerokich 
warstw społecznych, to te ż  w polu ich  zainteresowań zn alazł 
s ię  cz y te ln ik  spoza trad ycy jn ej p u b liczn o ści l i t e r a c k ie j ,  
wywodzący s ię  z tych środowisk, które w kulturze ' l i t e ­

ra ck ie j tak  zwanej " w ie lk ie j lite r a tu r y "  dotychczas 

n ie u c z e s tn ic z y ły . Adresując swe k s ią ż k i do nowego odbior­
cy , wydawnictwa partyjne z reguły odchodzą jednak od pa­
tronackich postaw "pochylania s ię  nad ludem" i  udostępnia­
n ia  mu sp e c ja ln ie  spreparowanej l i te r a tu r y  " ła tw e j" , po­
staw charakterystycznych d la  d z ia ła ln o ś c i wydawniczej firm  
prywatnych oraz w iększości firm  powstałych z in ic ja ty w  spo­
łecznych .. Wydawnictwa partyjne o feru ją  l i te r a tu r ę  o wyso­
k ich  w artościach  artystyczn ych , w łączając nowego c z y te ln i­
ka do uczestn ictw a w ogólnonarodowej kulturze i  in teg ru ją c  
tym samym społeczeństw o p o lsk ie  n ie  ty lk o  w p rzestrzen i 
g e o g ra fic z n e j, a le  i  sp o łeczn ej.

Jednym z wydawnictw, które realizow ało scharakteryzo­
wany wyżej wzór czy model wydawnictwa party jn ego, była 
d z ia ła ją c a  w Krakowie w la ta ch  1904-1914 Spółka Nakładowa 
"K sią ż k a ", powołana do życia  przez Polską P a r tię  S o c ja l i ­
styczną d la  realizow ania j e j  celów propagandowych i  k u ltu ­
ralno-ośw iatow ych. Była to  in s ty tu c ja  prowadząca wyraźnie 
określoną p o lity k ę  wydawniczą, ujaw niającą s ię  zarówno 
w doborze autorów oraz publikowanych utworów, jak  i  w tr o ­
sce o odbiorców, dla których przeznaczone były p ublikacje  
" K s ią ż k i" .

Stosowane w wydawnictwie ideowe k ry te ria  doboru auto­
rów sp raw iły , że wokół Sp ółk i Nakładowej "Książka" sk u p ili 
s ię  p isarze związani z P olską  P a r tią  S o c ja lis ty c z n ą  bądź
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o rga n iza cy jn ie , bądź przynajmniej sympatiami politycznym i} 
b y li  to  między innymi: S te fa n  Żerom ski, Wacław Sieroszew ­
s k i ,  Andrzej S tru g , Władysław Orkan, Z o fia  Nałkowska, Gu­
staw D aniłow ski. By pozyskać ich  do w sp ó łd zia ła n ia , a na­
stęp n ie  podtrzymać b lisk ą  w spółpracęt kierownictwo "K sią ż­
k i"  występowało z różnymi in icja tyw am i, w wyniku których 
stworzono autorem bardzo korzystne warunki m ateria ln e . Wyr 
darzeniem z tego  zakresu sz czę g ó ln ie  ważnym s ta ło  s ię  wy­
odrębnienie -  w ramach "K sią ż k i"  -  sp ó łk i autorsko-wydawni- 
c z e j pod nazwą D zia ł B e le try sty c z n y , która burzyła dotych­
czasowe zwyczaje i  w nowy sposób o k re śla ła  r e la c je  między 
wydawnictwem a autoram i. Autorzy s t a l i  s ię  bowiem udzia­
łowcami, a więc współgospodarzami " K s ią ż k i" . B y li  partne­
rami wydawcy i  partycypow ali w zyskach wydawnictwa.

Mimo deklarowanej przez wydawców otw artości na róż­
norodną problematykę, dobórutworów publikowanych nakładem 
"K sią ż k i" , dokonywany b ył na podstawie kryteriów  id e o lo ­
g iczn ych . Wyraźnie preferowane były d z ie ła  l i t e r a c k ie ,  k tó ­
re podnosiły problemy w alki narodowowyzwoleńczej i  ważne 
kw estie sp ołeczn e. W kręgu zainteresow ań wydawców zn alazł 
s ię  nowy odbiorca k s ią ż k i , wywodzący s ię  ze środowisk ro ­
b otn iczych . Do tego odbiorcy adresowano produkcję wydawni­
cz ą . Organizowano pozaksięgarskie drogi d o ta rc ia  do n ie ­
go z k sią żk ą .

Spółka Nakładowa była placówką wydawniczą, w d z ia ­
ła ln o ś c i  k tó r e j można zauważyć zjaw iska i  tendencje stano­
wiące punkt w yjścia  i  podstawę tworzenia nowoczesnej k u ltu ­
ry l i t e r a c k i e j  XX wieku. Stąd zainteresow anie "Książką" i  
podjęta  w t e j  pracy próba j e j  ch a ra k terystyk i i  oceny.

W sw ojej pracy przyjęłam  następujące założen ia  ba­
dawcze i  zastosowałam metody pozw alające na ich  r e a liz a c ję . 
Podejmując rozważania na temat wydawniczej i  kulturotw ór­
cz e j d z ia ła ln o ś c i S p ó łk i Nakładowej "K sią żk a ", starałam  
s ię  rozp atrzeć n astępujące problemy:
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1. Specyfika "K sią ż k i"  jako placówki propagandowej 
i  k u ltu ra ln ej -  determ inująca j e j  d z ia ła ln o ść  wydawniczą
i  wymuszająca nowe rozwiązania w za k re sie : a) organ izacyj­
no-prawnym (forma s p ó łk i , D z ia ł B e le try s ty c z n y ); b) ekono­
micznym (ceny k sią że k , honoraria au torskie  i t p . ) ;

2 . Rola i  m iejsce  autora w wydawnictwie: k ry teria  
doboru autorów, stosun ki między wydawnictwem i  autorami;

3 . K ry teria  doboru wydawanej l i te r a t u r y . J e j  proble­
matyka i  ro la  w kształtow aniu świadomości narodowej i  spo­
łe c z n e j. Utrw alanie w świadomości sp ołeczn ej pewnych tema­
tów, wzorców, postaw;

4 . Odbiorcy wydawnictwa " K s ią ż k i" . Poszukiwanie no­
wych dróg d o ta rc ia  z książką do czytelników ;

5 . Rola i  m iejsce  "K sią ż k i"  jako wydawnictwa i  je d ­
nocześnie placówki propagandowej PPS w polskim życiu  l i t e ­
rackim w la ta c h  1904-1914.

Metody badawcze, ja k ie  zastosowałam w pracy, to  prze­
de wszystkim metoda księgoznawcza so c jo lo g ic z n o -fu n k c jo - 
nalna, pozwalająca ujawnić społeczną ro lę  in s t y tu c j i  wydaw­
n ic z e j ,  a następnie u s t a l ić  warunki r e g u la c ji  stosunków 
między wydawnictwem, autorem, książką i  czyte ln ik iem . Aby 
tego dokonać w sposób możliwie pełny, metoda so c jo lo g ic z n o - 
-fun kcjon aln a wsparta zo sta ła  szeregiem  innych metod m .in . 
księgoznawczychj i ja k  metoda analityczno-tem atyczna, t y -  
p o lo g iczn o -stru k tu ra ln a , b ib lio g r a fic z n a . Posłużyłam się  
także metodami zapożyczonymi z innych nauk, przede w szyst­
kim historycznych  i  h is to ry c z n o lite ra c k ic h , w tym często  

stosowąną n a jsta rszą  z nich metodą opisową*.
Podstawę źródłową n in ie js z e j  pracy stanowi głównie 

n ie  publikowana dotychczas korespondencja dyrektora "K sią ż­
k i"  Bolesława Antoniego Jędrzejow akiego z pisarzam i: S te fa ­
nem Żeromskim, Władysławem Orkanem, Wacławem Sieroszewskim 
i  Gustawem Daniłowskim. Wykorzystałam także archiw alia do­
tyczące d z ia ła ln o ś c i PPS w la ta ch  1904-1914 oraz licz n e  pu­
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blikowane i  n ie publikowane pam iętniki i  wspomnienia p isarzy , 
polityków i  wydawców*

Ze zbiorów Centralnego Archiwum КС PZPR wykorzysta­
łam w pracy znajdujące s ię  w zespole PPS (okres krakowski) 
a dotyczące "K sią ż k i"  m ateriały  propagandowe i  lic z n e  do­
kumenty, dotyczące głównie finansów wydawnictwa. S zczegó l­
n ie  przydatne okazały s ię  ta k ie  dokumenty, ja k  Odezwa Sp. 
N akł. "K sią ż k a ", roczne sprawozdania z d z ia ła ln o ś c i wydaw­
n ic z e j  za la t a  1904-1909, k sięg a  dłużników i  w ie r z y c ie li , 
sprawozdanie lu s tr a to r a . Korespondencja d zia ła czy  PPS z za­
granicy z wydawnictwem kolportażowym "Ż y cie "  d ostarczyła  
bogatych in form a cji na temat rozprowadzania p u b lik a c ji 
"K sią ż k i"  oraz charakteru odbiorców, natom iast protokoły 
z posiedzeń Rad P artyjn ych  w la ta ch  1909-1914 pozw oliły 
b l iż e j  poznać d z ia ła ln o ść  propagandową PPS oraz o k r e ś lić  
m iejsce i  r o lę  "K s ią ż k i"  w t e j  d z ia ła ln o ś c i .

Ze zbiorów Wojewódzkiego Archiwum Państwowego w Kra­
kowie wykorzystałam w pracy dokumenty sądowe dotyczące 
stru ktu ry  prawnoorganizacyjnej S p ó łk i: je j-  s t a t u t ,  pisma 
do Sądu Handlowego w sprawach .dotyczących funkcjonowania 
wydawnictwa, składy osobowe d y r e k c ji , protokoły z p o sie ­
dzeń Rad Nadzorczych i  Zgromadzeń Rocznych.

Szczególną w artość dla  pracy miał n ig d z ie  dotąd n ie 
publikowany .duży zesp ó ł lis tó w  B .A . Jędrzejow skiego do S te ­
fana Żeromskiego z l a t  1909-1913. Zespół te n , l ic z ą c y  76 
lis tó w  (409 k a r t ) ,  znajduje s ię  w prywatnym posiadaniu i  
łaskaw ie z o s ta ł  mi udostępniony przez panią Monikę Żerom­
sk ą . Zawiera on bardzo bogate inform acje na temat wzajem­
nych kontaktów autorsko-wydawniczych, d z ia ła ln o ś c i cenzu­
r y , procesu wydawniczego, cen i  kosztów produkcji k s ią ż k i , 
j e j  sza ty  g r a fic z n e j i t d .  Podobne, również bardzo bogate 
m ateria ły  zawiera korespondencja Bolesław a Antoniego J ę ­
drzejow skiego, Władysława Dehnela i; Mariana Stępowskiego 
z Władysławem Orkanem. Korespondencja t a ,  przypadająca na
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la ta  1904-1918,a lic z ą c a  100 k a rt lis tó w  do Orkana i  bru­
lio n y  k ilk u  lis tó w  Orkana do " K s ią ż k i" , znajduje s ię  
w d z ia le  rękopisów B ib lio te k i  Ja g ie l lo ń s k ie j .  Skrom niej­
sze ob jętościow o*lecz również in te re su ją ce  i  bogate w waż­
ne inform acje na temat "K sią ż k i"  są przechowywane w B i­
b lio te c e  Narodowej zbiory korespondencji Wacława S ie ro ­
szewskiego i  Gustawa Daniłow skiego, zaw ierające m .in . l i ­
s ty  B .A . Jęd rzejow skiego . Zachowana w B ib lio te c e  J a g i e l ­
lo ń s k ie j korespondencja B .A . Jędrzejow skiego z B . Limanow­
skim z l a t  1894-1898, a więc z okresu poprzedzającego po­
wołanie wydawnictwa do ż y c ia , rzuca św iatło  na w cześn iej­
szą d z ia ła ln o ść  oraz poglądy ta k  Limanowskiego, jak J ę ­
drzejow skiego i  pozwala le p ie j  rozumieć p o lity k ę  wydawni­
czą p ó ź n ie jsz e j "K s ią ż k i" .

Spożytkowałam w pracy również lic z n e  inform acje za­
warte we wspomnieniach i  pamiętnikach z epoki. Dla pozna­
n ia  dziejów  samej S p ó łk i Nakładowej "Książka" oraz środo­
wiska społecznego, w którym d z ia ła ła , szczególn ie  przydat­
ne okazały s ię  "D zien n iki" Z o f i i  Nałkowskiej [Warszawa 
1976], na b ie żą co , "na gorąco" re la cjo n u jące  w ażniejsze 
i  mniej ważne zdarzenia publiczne i  wydarzenia z kręgu 
spraw osob istych  p isa rk i oraz "Pam iętniki" Bolesława L i ­
manowskiego (Warszawa 1961), spisywane przez autora dopie­
ro pod koniec ż y c ia , a le  oparte o korespondencję z w ielu 
l a t ,  którą autor "Pamiętników" m iał do d ysp ozycji w chwi­
l i  ich p isa n ia . Zarówno Z o fia  Nałkowska, ja k  i  Bolesław 
Limanowski przez w iele  l a t  związani b y li  z "K siążką" dość 
b lisk ą  w spółpracą, to te ż  ich  z a p isk i mają dużą wartość 
poznawczą i  dokumentalną.

In teresu ją ce  i  ważne inform acje na temat ruchu wy­
dawniczego w początkach naszego s tu le c ia  przynoszą wspom­
n ienia  księgarzy  i  wydawców, jak  na przykład Władysława 
Grzelaka "Wśród autorów i  książek" (Warszawa 1975) czy 
Ludwika F iszera  "Wspomnienia starego  księgarza" (Warszawa
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1975)• Takie r e la c je  wspomnieniowe, z regu ły  spisywane po 
la ta c h , wymagają le k tu ry  k ry ty c z n e j, zaś zawarte w nich  
inform acje o ludziach  i  zdarzeniach muszą być konfrontowa­
ne z innymi źródłam i.

Na temat o k o licz n o śc i utworzenia "K s ią ż k i"  oraz j e j  
r o l i  w propagandzie P o ls k ie j  P a r t i i  S o c ja l is ty c z n e j ,  a ta k ­
że na temat lu d z i tworzących Spółkę i  k ieru ją cych  n ią  po­
tem, w iele  wiadomości przynoszą wspomnienia d zia ła czy  PPS.
Na szczególną uwagę w tym w zględzie za słu gu ją  wspomnienia 
Michała Soko ln ick iego  "C ztern a śc ie  l a t "  (Warszawa 1936) i  
'Rok 1914"(Londyn 1961), Władysława Stu d n ickiego  "Z przeżyć 
i  walk" (Warszawa 1928), Leona W asilew skiego "Zarys d z ie ­
jów P o ls k ie j  P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j"  (Warszawa 1925) i  
"Z roboty zagran iczn ej PPS" pomieszczone w "K siędze Pamiąt­
kowej PPS w tr z y d z ie s tą  ro czn icę" (Warszawa 1923), S ta n i­
sława 'Wojciechowskiego "Moje wspomnienia" (Lwów-Warszawa 
1958).

Wiele in teresu ją cy ch  danych d o starczy ła  w reszcie ana­
l i z a  ksią żek  wydanych nakładem S p ó łk i , a n aliza  ich  zawarto­
ś c i  tre śc io w e j i  form aln ej.

Wymienione wyżej zb iory  dokumentów rękopiśmiennych 
oraz p u b lik a c ji charakteryzują podstawę źródłową m ojej 
pracy , chociaż n ie  wyczerpują danych o c a ło ś c i  wykorzysta­
nych materiałów, źród eł mniej ważnych, wykorzystywanych przy 
omawianiu k w estii szczegółow ych. Pełny wykaz źródeł i  l i ­
tera  tury zawiera dołączona do pracy b ib l io g r a f ia . Usiłowa­
łam zgromadzić ca łą  dostępną l i te r a t u r ę  i  dotrzeć do wszy­
s tk ic h  zachowanych dokumentów. Jednak ze względu na brak 
niektórych  danych, a także z uwagi na subiektywny charakter 
ta k ich  materiałów źródłowych ja k  l i s t y ,  wspomnienia i  pa­
m ię tn ik i, n ie jed n okrotn ie  zmuszona byłam do rezygnowania 
z kategorycznych sądów na rzecz snucia jed yn ie  przypuszczeń, 
posługiw ania s ię  h ipotezam i, obwarowywania twierdzeń roz­
maitymi zastrzeżen iam i.
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L ite ra tu ra  na temat d z ia ła ln o ś c i p o lsk ich  firm  wy­
dawniczych w początkach XX wieku je s t  skromna. Badaczy 
w większym stopniu  in teresow ał ruch wydawniczy w wieku 
XIX , stąd  n iew iele  j e s t  prac trak tu jących  o firmach roz­
w ija jących  d z ia ła ln o ść  wydawniczą w tym samym co "Książka" 
c z a s ie , p rac, które mogłyby stanowić d la  Sp ółk i Nakłado­
wej "K siążka" ja k iś  układ o d n ie sie n ia . K ilk a  prac sp ełn ia  
jednak te  warunki; są to  przede wszystkim: monografia J a ­
na Muszkowskiego "Z dziejów  firmy Gebethner i  W olff 1857- 
1937" (Warszawa 1938), Marianny M le k ick ie j "Jakub Mortko- 
wicz -  księgarz  i  wydawca" (Wrocław 1974) oraz artykuł 
Stanisław a Arcta i  Eugenii Pawłowskiej "Wydawcy warszawscy 
w la ta ch  1878-1914" pomieszczony w pracy zbiorowej "Z d z ie ­
jów k sią ż k i i  b ib lio te k  w Warszawie (Warszawa 1970). Prace 
te  dotyczą firm  d zia ła ją cy ch  w K ró lestw ie , a le  kontakty 
wydawnicze między zaborami były b l i s k ie ,  stąd w iele podo­
bieństw , stąd  podobne problemy występujące w d z ia ła ln o śc i 
wydawniczej firm  funkcjonujących w K rólestw ie i  w G a l i c j i ,  
stą d  w reszcie -  przydatność owych monograf ii|dla,m ojej pra­
c y . Przydatne i  pomocne, ze względu na syntetyczne u ję c ie  
d z ia ła ln o ś c i wydawniczej poprzez wieki oraz próbę typ o lo ­
g i i  wydawnictw, okazały s ię  także dwie inne prace: Cze­
sława Ożarzewskiego "Zarys dziejów k s ią ż k i i  księgarstw a" 
oraz Andrzeja Klimowicza "S z e ść se t l a t  w słu żb ie  k s ią ż k i" .
Z prac h istoryczn ych  w największym stopniu wykorzystałam 
Jerzego  M yślińskiego "Grupy p olityczn e  Królestwa P olsk iego 
w Zachodniej G a l i c j i  1895-1904" (Warszawa 1967), Jó zefa  
Buszki "Ruch s o c ja lis ty c z n y  w Krakowie 1890-1914"(Kraków 
1961), Walentyny Najdus "Szk ice  z h i s t o r i i  G a l i c j i "  t .  1-2 
(Warszawa I9 6 0 ), Andrzeja G a r lick ie g o  "U źródeł obozu b e l-  

wederskiego" (Warszawa 1978). Pierwsza z tych prac szeroko 
omawia akcję  wydawniczą prowadzoną przez p a r tie  p o lity czn e , 
w tym także przez PPS, a w szystkie -  pozwalają sytuować 
Spółkę Nakładową "Książka" w d z ia ła ln o śc i propagandowej
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PPS, ukazać powiązania między działaczam i PPS, wydawcami 
i  pisarzam i oraz wynikające z tych  związków konsekwencje 
d la  d z ia ła ln o ś c i " K s ią ż k i" .

Bogactwo i  różnorodność zgromadzonych materiałów 
źródłowych, a także odmienność "K sią ż k i"  od w cześn iej i s t ­
n ie jących  wydawnictw, postaw iły przede mną szereg proble­
mów i  trudności konstrukcyjnych. P artyjny5 rodowód i  cha­
ra k ter  S p ó łk i , pozawydawnicze zw iązki i  kontakty autorów- 
d zia ła czy  czy autorów-sympatyków PPS z wydawcami-działa­
czami i  wpływ tych związków na dobór wydawanych przez 
"K siążkę" autorów i  d z ie ł ,  dążenie do w łączenia w krąg od­
działyw ania "K sią ż k i"  nowego c z y te ln ik a , szczególna troska 
o autorów i  wyodrębnienie w stru k tu rze  organ izacyjn ej Sp ół­
k i  "K siążka" sp ó łk i autorsko-w ydawniczej pod nazwą D ział 
B e le try sty czn y  -  w szystkie te  różnorodne a nowe aspekty 
d z ia ła ln o ś c i wydawniczej sp raw iły , że niemożliwy do z a sto ­
sowania okazał s ię  chronologiczny układ t r e ś c i .  W układzie 
chronologicznym te  nowe a różnorakie przejawy d z ia ła ln o ś c i 
wydawniczej musiałyby s ię  za trz e ć  i  zagu b ić . B a rd z ie j czy­
te ln y , pozwalający na p e łn ie ją z e  i  w szechstron n iejsze uka­
zanie d z ia ła ln o ś c i S p ó łk i Nakładowej "K sią ż k a ", wydał mi 
s ię  układ chronologiczno-przedm iotow y.

D zia ła ln o ść  wydawniczą "K sią ż k i"  omówiłam w trzech  
płaszczyznach: au tora , k s ią ż k i i  c z y te ln ik a . Rozważania 
te  poprzedziłam rozdziałem  dotyczącym genezy i  rozwoju wy­
dawnictwa -  ukazanych w szerokim kon tekście  d z ia ła ln o ś c i 
propagandowej P o ls k ie j  P a r t i i  S o c ja l is t y c z n e j .  W formie 
osobnego ro zd zia łu  wyodrębniłam także spółkę autorsko-w y- 
dawniczą D z ia ł B e le try sty czn y  -  ze względu na jego  specy­
f ik ę  prawnoorganizacyjną oraz r o lę ,  jaką odegrał w rozwo­
ju  ruchu wydawniczego i  ku ltu rze l i t e r a c k i e j  ep oki. Decy­
dując s ię  na ta k ie  rozw iązania, miałam świadomość, że n ie 
zdołam uniknąć powtarzania pewnych sądów i  in fo rm a cji.

Omawiając d z ia ła ln o ść  "K s ią ż k i"  w p łaszczyźn ie  a u to -
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г а , zwróciłam szczególną uwagę na ’wzajemne kontakty wydaw­
ców i  autorów na p łaszczyźn ie  pozawydawniczej, leżące  u 
podstaw związków ś c i ś le  wydawniczych. A n alizu jąc zaś te  
o s ta tn ie , obserwowałam nowe rozumienie r o l i  i  m iejsca auto­
ra w wydawnictwie, wynikającą stąd  jego sy tu ację  m aterialną 
oraz in icja tyw y wydawców podejmowane z myślą o autorach i  
ich  m ateria ln ej i  a r ty sty cz n e j s a ty s f a k c j i .

Rozpatrując d z ia ła ln o ść  Sp ó łk i w zakresie  wydawanej 
l i te r a t u r y , zwróciłam uwagę zarówno na j e j  w artości ideowo- 

-e rty sty c z n e , k ry te r ia  doboru i  dominującą problematykę, 
jak te ż  na przedmiotową, m aterialną stronę wydawanych k s ią ­
żek, zakres in g e re n c ji wydawców i  cenzorów w t e k s t ,  ograni­
czeń cenzuralnych, inw encji i  in ic ja ty w  wydawców u s iłu ją ­
cych omijać zakazy cenzury.

Podejmując rozważania w aspékcie odbiorcy wydawnictw 
" K s ią ż k i" , uwzględniłam k a tego rię  zarówno odbiorcy "hipo­
te ty czn ego ", "założon ego", do którego adresowano wydawaną 
l i te r a t u r ę , jak  i  odbiorcy "rzeczy w istego ", to  j e s t  nabyw= 
cy książek -  jego s ta tu s  społeczny, rozm ieszczenie geogra­
f ic z n e , możliwości percepcyjne, potrzeby c z y te ln ic z e . Zwró­
ciłam  uwagę także na c e l o ^  Ą/ljISadome oddziaływanie 
k i"  na czy te lr# & :Spoprzê idobór vfyigwanej  l i te r a t u r y , 

także propagafcui^i Eęklam

K sią ż -
a

PRZYPISY

J" %
4 * y
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>*' Autoreferat wygłoszony podczas obrony pracy doktorskiej, 
która odbyła s ię  dnia 11 listopada 1983 ha Wydziale Hu­
manistycznym Wyższej Szkoły Pedagogicznej im. Komisji 
Edukacji Narodowej w Krakowie. Promotor: doc. dr hab. 
Jerzy Jarowiecłdj recenzenci: doc. dr hab. Irena Bar- 
-Swięch, prof, dr hab. Jerzy Myśliński.
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